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J O N G S Z I E B Ü B I A M B Y N R I N C Z E N 
(1905-1977) 

Dotk l iwą stratę poniosła o s t a t n i o m o n g o l i s t y k a , d y s c y p l i n a zyskująca 
sobie coraz większą popularność w s k a l i międzynarodowej . W d n i u 
4 m a r c a 1977 r . zmarł w Ułan B a t o r p ro f e so r R inc zen , w y b i t n y p r z e d ­
s t a w i c i e l n a u k i m o n g o l s k i e j , związany ścisłymi więzami z Polską, w której 
miał w i e l u przyjaciół. 

Urodz i ł się 27 g r u d n i a 1905 r . w K i a c h c i e , p o g r a n i c z n y m mieście 
między rosyjską Buriacją i Mongol ią. By ł B u r i a t e m , lecz w p r z e c i ­
w ieństwie d o pozostałych cz łonków swe j r o d z i n y wybra ł za ojczyznę 
Mongol ię i w pełni identy f ikował się z Mongołami. N i e była t o decy z j a 
t r u d n a d o podjęcia, gdyż oba t e n a r o d y dzielą n i e w i e l k i e s t o s u n k o w o 
różnice języka, h i s t o r i i i k u l t u r y . B a r d z i e j interesująca j e s t j e j m o t y ­
w a c j a , która zresztą określiła cały życiorys p r o f . R inczena . K i e rowa ły 
n i m , j a k można sądzić, m o t y w y d w o j a k i e g o r o d z a j u — i n t e l e k t u a l n y 
i e m o c j o n a l n y . W y m a g a t o k i l k u słów w p r o w a d z e n i a . 
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Ojc i ec P r o f e s o r a należał d o n i e l i c zne j i n t e l i g e n c j i b u r i a c k i e j , by ł 
zresztą z a s o b n y m arystokratą. Władał pięcioma językami o b c y m i , z g r o ­
madzi ł bogatą bibliotekę, interesował się f i lologią buriacką i pozostawił 
w t y m zakres ie k i l k a opracowań. Dał "on s y n o w i w s z e c h s t r o n n e ńa o w e 
czasy wykształcenie, ze szczególnym a k c e n t e m n a historię i kulturę 
Buriatów. T a o s t a t n i a była s t o s u n k o w o dobrze po znana dzięki wys i łkowi 
X I X - w i e c z n y c h badaczy b u r i a c k i c h i r o s y j s k i c h , da l eko l ep i e j niż k u l ­
t u r a — zwłaszcza l u d o w a — Mongołów. Toteż młody R i n c z e n dążył do 
wypełnienia o w e j l u k i . W r e a l i z a c j i t ego z a m i e r z e n i a umacniała go 
świadomość jedności k u l t u r a l n e j w s z y s t k i c h ludów m o n g o l s k i c h , których 
c e n t r u m s t a n o w i l i t r a d y c y j n i e Chałchasi M o n g o l i i , c z y l i właśc iwi M o n g o ­
łowie. N i e należy p r z y t y m zapominać, że młodość R i n c z e n a przypadła 
w okres i e n a s i l e n i a t e n d e n c j i p o n m o n g o l i s t y c z n y c h , i c h aspek t zaś k u l t u ­
r a l n y o b o k p o l i t y c z n e g o kształtował e m o c j o n a l n y m o t y w samookreślenia 
się R inczena . 

T e u w a r u n k o w a n i a sprawi ły między i n n y m i , że w d o m u r o d z i n n y m 
R inc z ena istniała a t m o s f e r a p r z y c h y l n a d l a z m i a n p o l i t y c z n y c h w M o n ­
g o l i i , w t y m także d l a r e w o l u c j i 1921 г., która zapowiadała niepodległość 
k r a j o w i i o d r o d z e n i a n a r o d o w i . D o m t e n służył S u c h e b a t o r o w i za m ie j s ce 
spotkań z k o m u n i s t a m i r o s y j s k i m i , s am R i n c z e n zaś pracował przez 
p e w i e n czas j a k o p o m o c n i k i tłumacz twórcy r e w o l u c j i m o n g o l s k i e j . 
Wkrótce też został wys łany d o P i o t r o g r o d u ( L e n i n g r a d ) n a s t u d i a w t a m ­
t e j s z y m I n s t y t u c i e Języków W s c h o d u , gdz ie zetknął się z n a j w y b i t n i e j ­
s z y m i r o s y j s k i m i o r i e n t a l i s t a m i , w t y m m o n g o l i s t a m i . 

P o p o w r o c i e współdziałał w p r a c a c h K o m i t e t u N a u k M o n g o l i i (póź­
n ie j s za A k a d e m i a N a u k ) koncentrując się n a z b i e r a n i u mater ia łów f o l ­
k l o r y s t y c z n y c h . By ł d z i e n n i k a r z e m w c e n t r a l n e j gazecie „Unen " , p r o f e ­
s o r e m u n i w e r s y t e t u , j e d n y m z p i e r w s z y c h cz łonków A k a d e m i i N a u k . Jego 
głęboka w i e d z a h i s t o r y c z n a , t a l e n t p i s a r s k i i w i e l k a umiejętność nawią­
z y w a n i a k o n t a k t u z ludźmi sprawiły, że odwo ływano się d o n i e g o 
w różnych a k c j a c h p r o p a g a n d o w y c h . N a prośbę w ładz napisał m . i n . 
scenar iusz p i e rwszego f i l m u m o n g o l s k i e g o Cogt Tajdż, który w l a t a c h 
I I w o j n y światowej miał mobi l izować naród d o w a l k i z w o j s k a m i japoń­
s k i m i przez odwołanie się do b o h a t e r s k i c h t r a d y c j i . Zapoznawał też świat 
z kulturą mongolską wydając w językach o b c y c h p o p u l a r n e książki 
i artykuły. 

P ro f e so r R inc z en , podobn i e j a k w i e l u l u d z i n a u k i w M o n g o l i i i i n n y c h 
k r a j a c h W s c h o d u , wykorzys tywa ł swój t a l e n t w s z e c h s t r on n i e . By ł w ięc 
także p i sa r z em, a u t o r e m k i l k u powieści i zb iorów n o w e l . Za jmował się 
również tłumaczeniami. Z a przekład Pana Tadeusza otrzymał o r d e r 
„Zasłużonego d l a K u l t u r y P o l s k i e j " . Język p o l s k i znał c z y n n i e ( obok 
15 i n n y c h j ę zyków ) i po p o l s k u nadsyłał swo j e artykuły d o d r u k u w n a ­
s z y m k r a j u . Jego po l s zczyzna była n i eco a rcha iczna , co dodawało u r o k u 
b a r w n e j pos tac i Pro fesora . 
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W swe j działalności n a u k o w e j by ł równie w s z e c h s t r o n n y . Za jmował 
się l iteraturą ludową, językiem, historią, badał zwyc za j e i obrzędowość, 
organizację społeczną — zwłaszcza strukturę rodową, w i e r z e n i a , o r g a ­
nizację p r a c y pas t e r sk i e j , dążył d o wyjaśnienia z a g a d k i o y e t i m . Próba 
s k l a s y f i k o w a n i a j e go zainteresowań n a u k o w y c h skazana j e s t n a n i e p o ­
wodzen i e , gdyż interesował się p r a k t y c z n i e w s z y s t k i m , co należy do 
k u l t u r y m o n g o l s k i e j . By ł k l a s y c z n y m przykładem w s c h o d n i e g o p o l i h i s t o r a , 
j e d n y m z n i e l i c z n y c h już w d r u g i e j połowie X X w . T o zresztą, o b o k 
w i e l k i e j żywości umysłu i przystępności w k o n t a k t a c h osob i s t ych , s t a n o ­
w i ł o o j ego nieprzec iętnym u r o k u i c h a r y z m a c i e . 

P ro f e so r R i n c z e n był p r z e k o n a n y , całkiem zresztą słusznie, o dawności 
k u l t u r y m o n g o l s k i e j i w s w o i c h b a d a n i a c h kładł n a c i s k n a p o s z u k i w a n i e 
p i e rwowzorów czy h i s t o r y c z n y c h a n a l o g i i d l a faktów n o t o w a n y c h wspó ł ­
cześnie. D l a t e g o ważny rozdział j ego t r u d u badawczego stanowią s t u d i a 
n a d s z a m a n i z m e m i l i c zne edyc j e tekstów f o l k l o r y s t y c z n y c h o szamańskim 
r o d o w o d z i e . K r y t y c y j e go prac , rekrutujący się zarówno ze środowiska 
n a u k o w e g o j a k też po l i t y c znego , z a r zuca l i m u n i e r a z nadmierną a r c h a i -
zację k u l t u r y Mongo łów. N i e rezygnował j e d n a k ze swego g ene ra lnego 
założenia, że teraźniejszość t k w i s w y m i k o r z e n i a m i w przeszłości. G d y 
t y l k o mógł, przez swą publicystykę próbował ożywiać tradycję l u b p r z y ­
n a j m n i e j w iedzę o n i e j . Przysporzy ło m u t o znaczne j popularności 
w społeczeństwie, lecz często była t o popularność a m b i w a l e n t n a , co j e s t 
zrozumiałe w k r a j u pragnącym s z y b k o wydobyć się z zaco fania , które 
zazwycza j w up ros z c zony sposób k o j a r z y się z przeszłością. 

N a atrakcyjność j e go pos tac i , zwłaszcza za granicą, składał się o b o k 
osobowości także wyg l ąd zewnętrzny i z a c h o w a n i e demonstrujące w i e r ­
ność t r a d y c j i . N i e nosił g a r n i t u r u , s to l i ce e u r o p e j s k i e zapamiętały go 
p r z yodz i anego w strój n a r o d o w y . Dąży ł d o tego, b y podpisywać s w o j e 
prace wyłącznie i m i e n i e m (R inczen) , a jeśli ktoś chciał uściślenia, t o 
proponował Jongsziebü — nazwę r o d u , do którego się zaliczał. T a k 
właśnie — w d e l i i z k o r a l o w y m i l u b s r e b r n y m i g u z a m i oraz posługując 
się wyłącznie i m i e n i e m — przy jmował zasłużone d o k t o r a t y honoris causa 
i i n n e wyróżnienia zagran iczne . 

I n t e l e k t swój i osobę oddał całkowicie w służbę i d e i , którą real izował 
całe życie — o c a l e n i u od z a p o m n i e n i a b o g a t y c h treści d a w n e j k u l t u r y 
ginącej w proces ie s z y b k i c h przeobrażeń, j a k i m pod l ega współczesna 
M o n g o l i a . Wys tępowa ł w o b r o n i e w i e l u z j a w i s k u z n a n y c h za wsteczne , 
wskazywał n a wartości z a w a r t e w należących już do przeszłości s y s t e m a c h 
szamańskim i l a m a j s k i m . Umia ł — w b r e w p o z o r o m — oceniać j e chłodno 
i z d y s t a n s e m i b y n a j m n i e j n i e identy f ikował się z n i m i w sensie k o n -
f e s j o n a l n y m . Interesowały go one w t a k i m s a m y m s t o p n i u , j a k i n n e 
d o k t r y n y r e l i g i j n e , a zwłaszcza k a t o l i c k a , którą studiował z dużym za­
angażowaniem. 

Pro f eso r R i n c z e n wychowa ł k i l k a pokoleń badaczy , f i lo logów i e t n o -
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grafów, być może s p r a w n i e j s z y c h o d m i s t r z a w m e t o d o l o g i i badań, ale 
ustępujących m u zak r e s em zainteresowań i zasobem w i e d z y . Jego u c z n i o ­
w i e są współczesnymi n a u k o w c a m i z określoną specjalizacją, o n s a m 
należał do k a t e g o r i i u c z o n y c h w s z e c h s t r o n n y c h , j a k i c h już się n i e s p o t y k a . 
Być może j ego śmierć z a m y k a s y m b o l i c z n i e p e w i e n ok r e s w d z i e j a ch 
współczesnej m o n g o l i s t y k i , okres szczególnie i n t e n s y w n e g o g r o m a d z e n i a 
w i e d z y f a k t o g r a f i c z n e j . P r zygo towa ł o n niezbędne mater iały d o podjęcia 
kon iecznego dzieła — próby s y n t e z y w i e d z y o k u l t u r z e m o n g o l s k i e j . 
P ro f esor n i e doczekał p u b l i k a c j i największego swego z a m i e r z e n i a — 
a t l a su e t n o g r a f i czno- językowego M o n g o l i i . Będz ie o n stanowił w y b i t n y 
wkład Zmar łego w p o w s t a n i e owe j s yn t e z y . Boga te materiały, które zebrał 
w s w y m a r c h i w u m , również posłużą t e m u c e l o w i . Być może z czasem 
p o w s t a n i e także p raca , którą chciał zakończyć s w o j e życie, a której n i e 
rozpoczął — w s z e c h s t r o n n a m o n o g r a f i a C z y n g i s - c h a n a i j ego e p o k i . 

Jego za l e t y sprawiły, że by ł s z a n o w a n y powszechn i e przez w s z y s t k i c h , 
którzy potrafią cenić g en iusz l u d z k i wyrastający n a g l eb i e różnych k u l t u r . 
D l a t y c h , którzy go z n a l i i k o r z y s t a l i z j e go w i e d z y , by ł p ro f e so r R i n c z e n 
swego r o d z a j u instytucją. C i e s z y l i się n a k o l e j n e z n i m s p o t k a n i a , r a d y 
i d y s k u s j e . W y d a w a ł się być nieśmiertelnym, j e d n a k błyskawiczne p o ­
stępy c h o r o b y sprawiły, że pozostan ie już t y l k o w pamięci, u t r w a l o n e j 
w i e l o m a p u b l i k a c j a m i w M o n g o l i i i zagranicą. 
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